Piątek, 7 Marca 1913 r. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.. :: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. = 


Prenumerata w Łodzi: 
poza 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 


50 kop., miesięcznie 50 kop. 


Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie 7 rb. 20 kop. półrocznie rb. 3 kop. 60 


kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


p 


Ogłoszeni, 

60 kop. rekla 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1Ẹi pół kop. za wyraz. 


Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 


Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskimi 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). tey ik drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 


Interesantów w sprawach 


redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. 


1: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego :: 
Pere skład apteczny J, Auerbacha. 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, Zamkowa 23. 


Mr Polski. = 


Cegielniana Mè G3. 


„Teatr POpnary” 


przy ul. Konstantynewskiej No 16. 
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Dzielsa fir. l. 
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wiecz, 


Miekie wac“ 
Week“ 


KONCERT 


Dziś Jutro 


po pot. 


dobrze 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, PIWO browaru 


o g.8!/, w. 


Doyma“ 


zgranego 


Jutro 


(ENJUJĘ 
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Jutro 
wiecz. 


trio M poit 7 wiet. 


„Waldsehleschea*, i pilzeńskie. 


Przy lokala sala bilardowa piet gabinetów. 
Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI 


(Ha Rysku Taryowym, Telefon 21-58). 


Dać wiekie Kóute Vole przedstawienie 


w 3 ez. z udziałem całej trupy i nowych debiutantów. 


PALA 


Warszawa, Nowy-Świat 19, telef. 


Sala ogrzana do 15 R. 


225-22. 


estauracja i kawiarnia 


występ doskonałego komika- 
satyryka z jego przygodami 
Przybycie pociągu na dworzec. 50 szczurów. Oryginalny miniaturow, 

nio przeprowadzony plon kolejowy, dworzec, sygnały świotlne, budka zwrotniozogo it. d 


W niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


Włodzimierza Durowa 


parowóz z 


Jutro 
po poł. 


ża Lasy By“ 


MAKBET“ = Wysokiej 
MIEYKA ARTISTIC 


CODZIENNIE _ _ | 


Sensacyjua nowość! Nadzwyczajna kolej 
żelazna Durowa. 


Swiat zwierząt. 
asażerami i wagonami towarowemi. Na are- 


Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


W sobotę i w niedzielę po dwa przedstawienia, dzienne i wieczorowe—dzienne o 3 po poł., 


wieczorowe o 8 i pół w. 


IS DE GLACE 


Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 
A atrakcje iféeries na lodzie. 


Jutro otwarcie, 


Ourszawskie Zieminńskie 


zachęcone poparciem Sz. swych Odbiorców, 


[1008—3 - 3 


Try nowe sklepy 


W sklepie Piotrkowsk 


Ukaz Najwyższy 


o Senalu A. 1 


rocznicy HH du 
ały naród na tron pier 
Domu Romanowó 
ie, stosownie do 


doddańyra 


stmajydh łask, ulg i ułatwień. 


Restawacia „BAR IMPERIAL” 


Piotrkowska 17, tel. 22-31 
Pod zarządem JOZEFA PALEJOWSKIEGO. 


JES Otwarcie w sobote 8 marca. 


- ludności 


„omogo onf 


K_| 
Towarzystwo Mleczarskie 


niniejszym zawiadamia, iż otworzyło 


dla wygody swych klijentów 


Ne. 10 przy ul. Piotrkowskiej 193 
Nr 11 przy ul. Rzgowskiej 7 
Nr. 12 przy ul, Andrzeja 3, tel. 21-52. 


198 hurtowa sprzedaż masła, 


Niechaj połącz, z Nami naród ro- 
Byjski, który był 
w dnie smutku i cię 
w ten uroczysty dzień Ore 
nień o przodkach Naszych, wielkich bu- 
downiczych ziemi rosyjskiej. Idąc za ich 
moćarnym przykładem, a jednocześnie pod; 
da się porywom serca Naszego, My nie 
mogiiśmy nie przedewszystkiem 
uwagi na smut. roconych dzieci 
wiej 
bez żadnego do 
Upatrując prz 
niającym stanie tułków dla bi inych 
sierot "w miejscawc 1 wiejskich Cesar- 
stwa i w niejednolitej (działalności na tym 


polu miejscowych instytucji społecznych 
i osób prywatnych, My uważamy za po- 
żyteczne utworzyć, dla uporządkowania tej 
ważnej sprawy, osobny komitet, którego 
zadaniem będzie: 

ujednostajnienie trosk o wspomniane 
dzieci i pomaganie instytucjom, utrzymu- 
jącym przytuliska, w tym (kierunku, ażeby 
dając dzieciom wychowanie i pożyteczne 
dla stanu włościańskiego wiadomości, mogły 
zrobić- z nich pożytecznych dla państwa 
pracowników, 

Ceniąc pożyteczną działalność przodu- 
jącego w Cesarstwie Naszym stanu szla: 
checkiego, działalność, polegającą na gus- 
podarstwie rolnem i przenikniętą trady- 
oyjną wiernością dla zasadniczych podstaw 
państwowości rosyjskiej, My uznaliśmy za 
słuszne przyjść z pomocą Naszej wiernej 
szlachcie, przez ofiarowanie jej Środków 
dla wzmocnienia i rozwoju szlacheckich 
kas pomocy wzajemnej i inuych instytucji 
wzajemnej pomocy tego stanu. 

Rozkazem Naszym, wydanym dnia 25 
sierpnia 1906 roku, poleciliśmy oddać do 
rozporządzenia Banku Wło ńskiego ob- 
szary ziemskie, należe 
ni 
nięte ze sy 


daży tych obs 


mają utworzyć osobny fundusz, który po- 
służyć ma dla okazyw. W. gos- 
podarstwie rolnem ludz kiej, 


w niensti o urzą: 
kich, My 


drob- 


Obecnie; 


ale, któ- 
Również M 
3 umor: 
vie prawa 


w o tym 
re opracow ane będ, bno, 


uznaliśmy, że pada 


dł 
pożyczek, wydanych, na pod: 


z dnia 28 marca 1906 roku, właścicielom 
ziemskim rozmaitych stanów, zrujnowanym 
w smutnych czasach wrzenia i nieporząd= 
ków. 

Osobnym rozkazem Naszym z dnia 
9.go grudnia 1912 roku, My uznaliśmy mi- 
nistrom i głównozarządzającym oddzielnych 
wydziałów wskazówki, co do ulg, według 
przedstawień do nagród  Najwyższych, 
zarówno dla osób, pozostających na czyn- 
nej służbie państwowej, jak i tych, które 
odznaczyły się na polu działalności spos 
łecznej i użyteczności publicznej, Niezas 
leżnie od tego, w celu zachęcenia do gor= 
liwej służby funkejonarjuszów rozmaitych 
urzędów, My uznaliśmy za słuszne—aż do 
czasu wydania nowej ogólnej ustawy 0 emes 
ryturach i zapomogach jednorazowych — 
przedsięwziąć pewne środki dla poprawy 
zabezpieczeń emerytalnych funkcjonarju: 
szów i ich rodzin, drogą stosowania w wy- 
padkach, zasługujących na uwzględnienie, 
różnych ulg przy wyznaczania zwiększo+ 
nych pensji i jednora ó 
Jednocześnie My po 


w celu 
naczonych na 
zędników, w 


jowiednie r 
fanduszó 


Świą A doniosł ego z 
i pracy na roli, 


smy za spra 
honorowe dlą 
żyteczną pracą 


din 
Òwe, 


ich za achęty 


Pamiętając o losie tych, którzy, wsku- 
tek ubóstwa lub z powodu innych okoli- 
czności okazali się niepunktusluymi płat- 
nikami podatków i zaległości, My, posta- 
nowiliśmy przyjść im z pomocą, częścio- 
wo lub też całkowicie zwalniając ich z 
obowi przed rządem, 

Wreszcie, My obdarzyliśmy Naszą u- 
wagą i tych Naszych poddanych, którzy 
na mocy wyroku sądowego lub też w po- 
rządku administracyjnym ponoszą karę za 
przekroczenie pruw karnych lub za nie- 
posłuszeństwo ustanowionemu przez wła- 
dze porządkowi i z tych lub innych 
przyczyn zaslugujących na ulżenie im lo- 
SU, rozkazawszy zwolnić ich całkowicie 
lub częściowo od kar, 

(D. n 
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Rosja i Francja. 


Wybitny francuski publicysta, 
Juljusz Hedeman, który przebywa 
obecnie w Petersburgu, dzieli się z 
czytelnikami „Matin'a* rezultatami 
swych rozmów z rosyjskimi dyplo- 
matami na temat zbrojeń francu- 
skich. 

„Liczba szeregowców w armji 
francuskiej — powiedziano mu—pod- 
czas pokoju powinna być taką, aby 
mogła wystarczyć do odparcia ata- 
ku Niemiec, gdyby te ostatnie na- 
gle wypowiedziały wojnę. Jest to 
koniecznem. Jedynie wten sposób Rosja 
zdąży się zmobilizować, ponieważ mo- 
bilizacja w Rosji musi potrwać dłu- 
żej, niż mobilizacja niemiecka*, 

„Francja powinna się postarać, 
aby początek wojny był dla niej 
szczęśliwy. Armja francuska w chwi- 
li wypowiedzenia wojny powinna 
być równą liczebnie armji niemiec- 
kiej, aby módz wygrać pierwsze bi- 
twy i utarczki”, + 

„Jeżeli Francji się uda przez 
dni dwadzieścia stuwić zwycięzki 
opór armji. nieprzyjacielskiej, wtedy 
rosyjskie oddziały, ześrodkowane w 
pobliżu granicy niemieckiej, odciagną 
ku sobie dostateczną do zapewnie- 
nia Francji zwycięztwa ilość pułków 
niemieckich. 

„Z powyższego wynika, że Fran- 
cja na zbrojenia niemieckie powinna 
odpowiedzieć zbrojeniami w swym 
kraja, w dodatku zbrojeniami tak 
samo owocnemi, co i niemieckie*, 

Dobrze poinformowane koła poe 
lityczne w Petersburgu są zdania, 
że Rosja ma możność skierowania 
ku granicom niemieckiej, austro-wę- 
gierskiej i rumuńskiej 29 brygad. 
Ponieważ Francja rozporządza, ra- 
zem z armją kolonjałną, 21 bryga- 
dami, obydwa państwa rozporządza- 
ją 50 brygadami, podczas gdy prze- 
ciwnik może im przeciwstawić 24 
niemieckie, 16 austro- węgierskich 
i 5 rumuńskich, czyli razem 45 
brygad. 

Siły wojonne Włoch i Anuglji w 
tym obrachunkn nie są wzięte pod 
jak również siły Bułgarji i 


Ze we Francji sprawa zbrojeń 
została wysunięta na plan pierwszy, 
wiadomo między innemi z mowy by- 
łego ministra spraw zagranicznych, 
Pichona. Mowę tą tydzień temu 
minister wypowiedział na jednem z 
zebrań prywatnych. 

Pichon, znany ze swej powścią- 
gliwości i ostrożności, rzekł między 
innemi co następuje: 

„Urzeczywistniając ideał demo- 
kracji—dążenie do pokoju—nie mo- 
żemy jednak pozwolić na przekro- 
czenie równowagi wojennej, któraby 
mogła być niebezpieczną dla Francji. 

„Każdą ofiarę peniesięmy chęt- 
nie i każdy ciężar przyjmiemy na 


swe barki dla miłości naszej ojczy- 
zny. Zbroimy się nie w celu wywo- 
jania wojny, lecz w celu uniknięcia 
tej“. 


g 


Prawa kobiet anginy. 


Jak wiadomo, trzecia Duma uchwaliła 
projekt, znoszący ograniczenia praw cywil- 
nych kobiet zamężnych, jakiemi gą: zakazy 
mężutk.m wystawiania weksli bez zgody mę- 
ża (o ile nie prowadzą same handlu), zawie- 
rania na własną rękę nmów najmu osobiste- 
go, otrzymywania bez aprobaty męża paspor- 
tu i wstępowania bez zezwolenia męża do 
służby rządowej lub społecznej, jak również 
do szkół, 

Obecnie projekt ten rozważono w komi- 
sji wniosków ustawodawezych Rady państwa 
łącznie z innym projektem,  uchwalonym 
przez trzecią Dumę i ustanawiającym prawo 
oddzielnego pożycia dla kobiet zamężaych w 
wypadkach, stwierdzonych przez sąd. 

Komisja Rady państwa przyjęła 
projekty łącznie, wprowndzając do nich 
które uszezuplenia, Mianowicie prawo 
powania do służby i szkół bez 
męża komisja przyznała nie każdej 
lecz tylko tym, które uzyskały prawo 
dzielnego życia 

Komisja orzekła, że sądy cywilne mają 
orze oddzielne pożycie w wypadkach, gdy 
będzie dowiedzione; okrutne obehodzenie się 
jednego maižouka % drugim lub æ dziećmi, 
ciężka obraza, zdrudu małżeńska, nadużycie 
praw małżeńskich, mieuczeiwe prowadzenie 
się, ciężka choroba umysłowa lub zaraźliwa 
choroba fizye 

Co się tyczy pasportów, przyjęto zasadę 
że: kobiety zamężne, bez względu na wiek, 
będą mogly otrzymywać hez zgody męża pa- 
sporty na swoje imię od urzędów policyjnych. 
Natomiast komieja Rady państwa uchyliła w 
projekcie Dumy artykuł, znoszący obowiązek 


oba 
nie- 
wstę- 
zezwolenia 
mężutce, 
od- 


wpisywania do pasportu mężowskiego żony 
po slubie, 
Zona winna być wpisana do preportu 


męża, poczem dopiero będzie mogła otrzymać 
własny paszport bez zeawolenia męża. 

Przyjęty w tej postaci projekt ma roz- 
ważać wkrótce Rada państwa, poczem  zno- 
wr wróci do Dumy dla wyrównania różnic. 
Projekt ten rozciąga się na Cesarstwo; co się 
tyczy Królestwa Polskiego, obowiązywać w 
nim będą tylko przepisy co do pasportów dla 
mężatek, najmu osobistego i wstępowania na 
służbę i do szkół bez zgody męża. W zakre- 
sie weksli w Królestwie Polskiem zastanie w 
mocy dla mężatek przepis kodeksu napeleoń- 
skiege, wymagający upoważnienia męża, w 
zakresie oddzielnego pożycia małżonków lud- 
ność katolicka kraju posiada przepisy o se- 
peracji. 
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Z za kordonu. 


Dom Sobieskiego we Lwowie, gẹ 

W historycznej kamienicy przy Rynku 
we Lwowie szybko postępuje praca nad re- 
Btauracją gmachu, w celu złożenia w nim 
miejskich zbiorów muzealnych. 

Z- pod brudnych, okopconych, sypiących 
się tynków wyłaniają się piękneydrewniane 
belkowania, stylowe kamieune odrzwia, na- 
wet kręte schody, przez stulecia może ukry- 
te, i malowane fryzy, które zostaną nieba- 
wem uzupełnione wedle pierwotnych w łam- 
kach zachowanych wżorów. 

Równocześnie w dolnych sklepionych 
izbach urządza dr, Czołowaki zbrojownię. 

0 mowę podburzającą. 


Z Poznania donoszą: Proces pani Ewal- 
dowej z Kozichgłów z powodu mowy, którą 
wygłosiła w Urbanowie na wiecu w sprawie 
wywłaszczenia, odbył się w sobotę przed po- 
znaeską drugą izba karną, ale — z wyłącze- 
niem publiczności, Za „podburzającą* mowę 
skazano p. Kwaldową na 90 marek kary 
i koszta procesu. 

Uczeń gimnazjalny wynalazcą. 

Dzienniki lwowskie donoszą: Na zamknię- 
tej w niedzielę lwowskiej wystawie lotniczej 
zwracał uwagę medel dwapłatowca, zbudo” 
wany z papieru rysunkowego, posklejanego 
gumą arabską, powiązany nitkami, zmonto= 
wany szpilhami, którego równowagę utrzymy: 
walo pudełko blaszane od waseliny. Skromny 
ten model wyglądał na wystawie jakby kop- 
ciuszek, zabłąkany między wspaniułe i kosz- 
towne, z najlepszego materjału zbudowane 
modele, z których niektóra latały, inne zaś 
chciałyby tylko latać, u nie mogły, Tymcza- 
sem aparat z papieru rysunkowego nietylko 
latał, gdy go się nakręciło, ale ponadto otrzy» 
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„GAZETA ŁÓDZKA*—7 marca 1913 roku. 


mał drugą nagrodę, mianowicie dyplom ho- 
norowy. Autorem  pagrodzonegu modelu jest 
mczeń 7:ej klasy VII-go gimnazjum we Lwo- 
Krulisz, który i na poprzedniej wysta- 


wie, j 
wie lotniczej we Lwowie wystąpił z mo- 
delem, 
Soa 
Z Cesarstwa. 
„Słowo istiny“. 

Pod takim tytułem rosjanie katolicey 

obrządku wschodniego wydają czasopismo, 


W pierwszym numerze znajdujemy credo tej 
gminy, przeciwko której wystąpił biskup pra- 
wosławny Nikander w głośnem zajściu w ka- 
plicy przy ul. Połozowej, 

Czytamy tam, że prawda o przodowni- 
etwie biskupa rzymskiego, o niepokalanem 
poczęciu Matki Boskiej i inne dogmaty nie 
tylko nie sprzeciwiają Bię dogmatom prawo* 
sławnego Wschodu, lecz przeciwnie znajdują 
się w księgach liturgicznych wschodoich, w 
nauce wschodnich ojców Kościoła i poświad- 
czone są aktami soborów, słowem są zupeł= 
nie prawosławne. 

Dlatego znajdujemy się w ścisłej jedno- 
ści dogmatycznej z całym Kościołem katolica 
kim i bezwarunkowo posłuszni jesteśioy gło- 
wie jego Biskupowi rzymskiemu“, 

W sprawie stosunku swego do narodu 
rosyjskiego w credo tem czytamy: 

„desteśmy krew z krwi i kość z kości 
tego narodu i Żyjemy jego religijno-narodo- 
wem życiem, czcimy nasze historyczne Świą- 
tynie, naszych świętych rosyjskich, gdyż 
wszystko to wejść powinno do św. Jedności. 
Wierzymy, że misją narodową Rusi jest pjo- 
dnoczenie Kościołów i że nie nadaremno zwie 
się ona Rusią Świętą..." 

Marjawici na uroczystościach jubileu= 
szowych, 

„Riecz* informuje, że na uroczystości 
jubileuszowe przybyli w charakterze przed- 
stawicieli od marjawitów dwaj biskapi marja- 
wicoy. 
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Z Litwy i Rusi. 


Jeszcze w sprawie .„Przeglądu Wileń” 
skiego”. 

Redaktorkę odpowiedzialną „Przeglądu 
Wileńskiego*, p. Zofję Ostachiawiczowa, po- 
ciągnięto do odpowiedziałności sądowej pod 
zarzutem nawoływania polaków do buntu. 

Szczegóły rewizji w Pilawinie. 

Przed rewizją w Pilawinie dokonane by- 
ły rewizje w majątkach. graniczących z mg- 
jstkami hr. Potockiego, przyczem aresztowano 
czasowo kilka osób, 

Na podstawie raportów o tych rewizjach 
dokonana została rewizja w Pilawinie, 

Oddział policji, który brał udział w po- 
wyższej rewizji składał się z 350 ludzi. 

Raport z rewizji donosi, iż aczkolwiek 
niektórzy z oficjalistów hrabiego pochodzą 
istotnie z Galicji, nie jednak potwierdzają- 
cego donosi związku narodu rosyjskiego nie 
wykryto. 

Rewizje, dokonane ostatnimi dniami w 
Kijowie, podobno zostały również sapowada- 
wane donosamy związku narodu rosyjskiego. 

Z powodu dokonanej rewizji hr. Potocki 
w depeszy na imię Makłakowa w sposób sta- 
nowczy zaprotestował przeciwko temu, Wska- 
zując pa swój urząd dworski hr. Potocki pros 
Bi o poinformowanie go, ua jakiej podstawie 
dokonano u niego rewizji, 
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Z Warszawy. 


Zniesienie fortyfikacji. 

Jak wiadomo, od kilku tygodni odbywa 
się doszczętne burzenie fortów, wałów obron- 
nych między fortami i prochowni na prawym 
brzegu Wisły, w promieniu trzy i pięciowior- 
stowym od Pragi. 

Obecnie nadchodzi wiadomość z Peterse 
burga, iż zapadła tam decyzja zburzenia cą- 
łego nystemu fortyfikacji po byłej twierdzy 
warszawskiej na lewym brzegu Wisły, za- 
czynając od Siekierek nad Wisłą, gdzie na 
łąkach pod Czerniakowem „są reduty — aż 
do Bielan, gdzie między klasztorem a wsią 
Młociny leży zniesiony fort Ne 1. 

Na zburzenie tych fortyfikacji vdbędzie 
się takaź licytacja od sążni szeńcieuuego „in 
minus, jaka odbyła się w zarządzie inżenierji 
przed miesiącem. 

Z liczby fortów, okalających Warszawę, 
trzy najbliższe terenu cytadeli — w Mary- 
mancie i na Powązkach, położone w obrębie 
ogłoszonych przed dwoma laty, ograniczeń 
budowlanych, pozostaną na miejscn. jak rów: 
nież t. z. fort Sliwickiego na Pradze w Go- 
lendzinowie, który zresztą pozbawiony był 


znaczenia warowni dawniej, obecnie zaś miesz- 
ozą się w nim koszary artylerji, 
Uwalnianie więźniów. 

Na zasadzie amnestji uwolniono z wię- 
zienia głównego w Warszawie przeszło 1,100 
więźniów. 

Z aresztu policyjnego przy ul. Daniłowi- 
czowskiej 165 aresztowanych, 

Z aresztu przy ul, Chmielnej—50. 

Jedynie z więzienia śledczego t. zw, Pa- 
i z więzienia mokotowskiego wezorsj 
ów nie uwslniano, gdyż uwalnianie stąt 
połączone jest z formalnościami sądoweini. 
Co do tych więźniów prokuratura opracowiu: 
je spisy, według których w najbliższych 
dniach więźniowie będą uwalniani. Pani 
Moszczeńska, znana publicystka, która odsia: 
dywała więzienie za przestępstwo prasowe, 
wczoraj została uwolniona, 


Ty 
RADOM. 
(Korespondencja własna „Gazety Łódzki 


Dnia 5-g0 marca. 

O ile w Lublinie rozwinęły się znakomi- 
cie różne gałęzie przemysłu żelaznego oraz 
cegielnie, o tyle w Radomiu tradycyjnie wprost 
zasłynął, od wielu, wielu lat rozwijający się 
tu przemysł garbarski. Kilkanaście garbarni 
(Karszn, Adlera, Kalińskiego, Samsonowskie= 
go, Wickenhagena i t, d) posiada Radom. 
Kącznie s garbarstwem udoskonaliło aig rze- 
miosło szewskie, Radomianie Bzczycą się 
swoim obuwiem i twierdzą, iż pod względem 
mocy przewyższyło ono obuwie warszawskie 
(osobliwie podeszwy). 

Do największych atoli przedsiębiorstw w 
Radomiu bo zatrudniających około 2,000 ro- 
botników — należy żydowsko-czeska fabryka 
giętych mebli Kohna (jeden z pracowników 
tej fabryki przeuiósł się do Skarżyska, gdzie 
wyrabia meble tego typu). 

Ponadto Radom posiada dwie huty szkla- 
me. Jedna Gierycza, szkła dla codziennego 
użytku, draga T-wa belgijskiego— wyrabia tak 
zwane szkła katedralne, oraz szyby z siatka- 
mi dracianymi. Również zn kapitały. belgij- 
skie powstała tu fabryka terrakoty (Mazy- 
wil). 

P, Saski jest właścicielem browaru oraz 
rektyfikacji. QGłośnemi są tudzież fabryki 
gilz papierusowych (tutek) pp. Kalinowskiego 
i Paschalskiego (ten ostatni niedawno otwo- 
rzył filję swoją w Krakowie). 

Modne obecnie kilimy znajdą ta nieba- 
wem  dzieltych protektorów w osobach pp, 
Trzebińskiej Janiny i Skiereckiej Haliny, 

Bztuką drukarską reprezentują tu różne 
firmy, śród których miejsce naczelne zajmuje 
zakład drakarsko-litograficzny pod firmą: Jan 
Kanty Trzebiński, Z zakładu tego wyszli, 
przed laty kilkanastn, jedni z wybitniejszych 
przedstawicieli tego kunsztu w Krakowie 
(Górski, Filipowski). W roku 1918 firma ta 
obchodzić będzie setną rocznicę swego zało- 
żenia. 

Życie oświatowe w Radomiu reprezento- 
wał dotychczas oddziuł Kultury Polskiej. 
Nadto mamy tu kilka zakładów średnich, z 
których dwie szkeły haudlowc—żeńskau i mę- 
sta— uzyskały dla swoich wychowańców pra« 
wa wstępu na uniwersytety zagraniczne (szwaj- 
carski i inne). 

Do poważnych braków Radomia zaliczyć 
w pierwszym rządzie należy brak wody oraa 
kanatizacji. Ulice miasta są czyste, ale po: 
wietrze—od powietrza, głodu i ognia! 

Niema również w Radomiu odpowiadają: 
cego wymaganiom miasta organu prasy, Gdy 
w Lublinie powstały już trzy redakcje pism 
eodziennych, w Rademiu jedun jedyna „Gaze- 
ta Radomska” wychodzi zaledwie dwa razy 
na tydzień, 

Mówiąc o umysłowem życiu Radomia uie- 
podobna nie wspomnieć o pięciotomowej 
bernurdyńskiej pracy ka. Jana Wiśniewskiego 
autora szeregu trzydziestorarkuszowych mos 
nografji dekanatów djecezj: sandomierskiej, 

Jan Bełcikowski. 


== 


Z sąsiedztwa. 


„wczorajszego obchodu 
w Zgierzu. 

(0) Og. 10 rano przed kościołem ewan- 
gieliokim przy ul, Długiej zebrały się wszyst» 
kie stowarzyszenia niemieckie oraz cechy i 
straż ogniowa. 

Po nabożeństwie w kośsiele ewangielic- 
kim, pochód, przy dźwięksch dwóch orkieatr 
grających naprzemiany, udał się do kościoła 
katolickiego, 

Ztąd po nabożeństwie pochód okrążył 
Btury Rynek i zatrzymał się przed gmachem 
ratusza, Tu orkiestra strażscka odegrała To- 
syjski hymn narodowy, poezem poehód udał 
Bię przed biuro poliemajstra pa u. Długą, 


Przebi 


Nr. 5 


gdzie znów orkiestra wykonała hymn i wznie- 
siono okrsyk na cześć Najjaśniejszego Pana, 


Następnie pochód przeszedł ulicami Długą, 
Baczęśliwą, Średnią i wysoką na Nowy Ry- 
nek, skąd wszyscy rozeszłi się. 
Niektóre fabryki były nieczynne, Dła 
dziatwy szkołnej odbyły się zabawy, 
Pożar folwarku. 


(e) W środą około godz. 9 wieczorem 
wynikł groźny pożar na folwarku Sokolniki 
pod Ozorkowem, własności p. Bettichora. 

Ogień powstał w oborze i szerzył się 
tak szybko, iż wkrótce dwie obory i szopa 
napełniona słomą i sianem stanęły w płomie* 
niach, Zdawało się, iż cały folwark wraz z 
dworem padnie pastwą pożaru. 

Dzięki jednak energicznej akcji ratun= 
kowej, jaką rozwinęły straże ochotnicże z O- 
zorkowa i z Lućmierza, pożar zdołano umiej- 
scowić, 

Straty spowodowane przes pożar wyno- 
szą kilkatysięcy rubli, Przyczyna pożaru nie« 
wiadoma, 

Straszny wypadek przy młockarni. 

(c) W piątek zeszłego tygodnia, we Kwsi 
Biesiekiorzu, gminy Biała, w pow. brzeziń- 
skim, zdarzył się straszny wypadek, którego 
otiarą padła 18 letnia Stanisława Kubia« 
kówna, służąca kolonisty Adolfa Kremkiego. 
K. zajęta przy młoekarni konnej zbliżyła się 
zbytnio do kołą rozpędowego, wskutek czego 
koło ją pochwyciło i po kilku obrotach ode 
rzuciło na maszynę, 

Po zatrzymanin maszyny okazało się, iż 
K. uległa ciężkim obrnżeniom głowy i in. 
nych części ciała, Stau jej jest bardzo 
ciężki, 
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Z sali obrad. 


Ogólne roczne zebranie T-wa „Miedola 
Dziecięcia w Łodzi. 


(a) We wtorek wiecz. o godz. D w lokas 
lu T-wa Dobroczynności (Zachodnia 20) przy 
licznym udziale członków odbyło się ogólna 
róczne zebranie członków T-wa „Niedola Dzie- 
vięca* w Bodri, 

Przewodniczył inż Lubotynowicz. 

Przed rozpoczęciem obrad przez powsta- 
nie z miejsca uezezono pamięć zmarłego człon- 
ka Izydora Kona, sprawozdanie z działalności 
T-wa za rok ubiegły odczytał sekretarz T-wa 
dr, J. Lipszyc, Two liczy 500 członków, w 
celu roztoczenia opieki nad najbiedniejszymi 
dziećmi w Łodzi, -T-wo otworzyło przy ulicy 
Zielonej JE 10 — szkołę dla dziewcząt, do 
której uczęszcza 70 dzieci. 

Dzieei otrzymują oo 3 tygodnie bezpłat- 
ne kąpiele, korzystają z opieki lekarskiej, o- 
trzymują obiady, uczą się rzemiosł oraz otrzy= 
mują całkowitą adzież. 

Sprawozdanie powyżeze, oraz kasowe i 
budżet ua 1918 rok, przewidujący wydatków 
4,000 rb, zatwierdzono. 

Przeprowadzone wybory członków nowe= 
go zarządu dały wynik następujący: Do za 
rządu weszli: prezesown d-rowa M. Gliksma- 
nowa, wice-prezes Józet Rozenblatt, sekretarz 
d-r J. Lipszye, skarbnik adw. B. Ginzberg, 
ozłonkowie Zarządu p-ni Dawidowiezowa, 
A. Walfiszowa, Natkinowa, Wolmanows, Frio- 
dow», inż, Margułiesowa, inż, Lubotynowiezo- 
wa, Wilezyńska, p. Błumbergowa i p. Dauter- 
bach, kandydaci zarsądu adw, Abramsohn, 
p-ni Lipiecowa i panna Baumgarten, do ko- 
misji rewizyjnej inż. Lubotynowiez, M. Gliks- 
min i Juljusz Rozental ponownie. 

Na wniosek d-ra Lipszyca zebrani uchwa- 
lili otworzyć przy T-wie „Dom Hygieny“ dla 
dzieci, który ma na celu roztoczenie opieki 
nad dzieómi, szerząc zasady hygjeny i racjo- 
nalnego wychowania wśród dzieci. Przyjęto 
wniosek p, Dawidowioza rozszerzenia działal- 
ności padagogicznej T-wa,tworząc po południo* 
wo kursy szkolne. Wnioski powyższe oddano 
do opracowania Zarządowi, 

O godzinie 11 wieczorem zebranie sam- 
Inięto, 

Ogólna zebranie Fzwiązku właścicieli 
piekarń w Łodzi. 

(d)Onegtaj o godz. 9 wieczorem w lokalu 

nyin, przy wl, Wschodniej br. 29 odby= 

Óla roczna zebranie właścicieli 

eksrh w Zodzi. Przewodniczył p, Abzata. 

Odezy e sprawozdanie kasowe w do- 
hodach 469 rb. 67 k. w wydatkach 414 rb. 
64 k. zatwierdzono. Budżet na rok 1913 
przekazano do uznania nowego zarządu. 

Do nowego zarządu weszli pp: A, Honos 
chowicz, P, Rzębiński, M. Zajdman, A, Jolio 
R. Rubin, A. Keler, W. Golz, H. Gryle F, 
Borusteżn, I. Tamkler, R. Kleio, na kandyda- 
tów ppe G. Fingerhut, A. Goldberg, A. Sta- 


bniski, B. Dpmant, H. Bruski, do -komisji 
re jecj-gp.: I  Brudnieki, J. Brudnicki i 
Rabii, © g. 11 zebranie zamknięto, 


Ze szkoły rzemiosł. 

Przedwczoraj odbyło się roezne zebra. 
nie ogólne członków komitetu sskoły rze- 
mios? przy chrześc. tow. dobroczynności. 
Przewodniczył inś, Koźmiński, 

Z odezytanego sprawozdania wynika, 
że w roku ubiegłym szkoła liczyła 2b2 
uczniów i 100 dorosłych na kursach wie- 
czornych. 

Ukończyło szkołę 4 ślusarzy, 2 stola- 
Tsy i 6 przędzalników, 

Sprawozdanie kasowe wykazuje: w 
przychodzie pozostałość z roku ubiegłego 
9014 rb. 90 k, składki członkowskie 6969 
rb. 61 k, otiary 2391 rb. 93 i pół kop,od 
uczniów 3576 rb. 90 k; za wyroby rze- 
mieślnicze 844 rb. 6 k. razem w przycho* 
dzie z innemi pozycjami 24,442 rb. 30 k,, 
w rozchodzie: utrzymanie szkoły 5122 rb. 
82 k. (w tem pensje nauczycielskie 4991 r. 
22 k.), utrzymanie warsztatów 4008 rb. 54 
k. (w tem personel nauczycielski 3264 r.), 
utrzymanie warsztatu stolarskiego 648 rb. 
99 k, utrzymanie oddziału przędzalnictwa 
1883 rb. 51 k., węgiel 1012 rb. 35 k. ogó: 
łem w rozchodzie łącznie z innemi 16657 
rb. 55 k. pozostałość 7784 rb. 75 k., z 
której pozostaje w kasie głównej towarzy= 
stwa dobroczynności 4803 rb. 23 k, we 
wzajemnym kredycie przemysłowców łódz- 
kich 2142 rb. 72 k, i w warszawskim ban- 
ku handlowym 838 rb. 80 k. 

Kapitał żelazny wynosi 27028 rb. 70 
k., wartość inwentarza 9d8 rh. 56 k. 

Oprócz tego szkoła posiada kapitał 
90,000 rb., ofiarowany przez tow. akc. li 
Geyer, wydany na budynki i urządzenia 
warsztatów szkolnych, 

Inż. Koźmiński oświadczył, że robotni- 
cy fabryki „Gorecki i Wolski“ opodatko- 
wali się w'stosunka 1 procent na rzecz 
szkoły, 

Na członków zarządu komitetu szkoły 
zowołani zostali pp.: dr. Alfred Grohman, 
Eugeniusz Geyer, Robert Geyer, Gustaw 
Geyer, Fdward Wagner, Edmund Brinken- 
hof, Bronisław Chojnowski, Leon Koźmiń- 
ski, Edward Herbst, Stamisław Zieliński, 
Markowski, Raciborski, Władysław Krob, 
dr. Michalski, Feliks Przedpełski, Olsza- 
kowski, Józef Buchowski i Roman Tulin. 
Walne zekrauie stow. samodzielnych 

zegarmietrzów i jubiłerów m. Łodzi. 


(d) W środę 5 marca o godzinie 10 
wieczorem odbyło się walne zebranie 
członków Stow. samodzielnych zegarmi- 
strzów i jnbilerów m. Łodzi. Przybyło 75 
osób, przewodniczył inż, A. Russak, 

Zebranie uchwałiło przyjąć wniosek p. 
Retkińskiego, aby utworzyć sklep koopera- 
cyjny przy strwarzyszeniu, z przyrządami 
zegarmistrzowskimi, wyrobów jubilerskich 
i złotniczych: W tej kwestji wywiązały się 
debaty kiłkugodzinne, zakończone przeka- 
zaniem zarządowi opracowania projektu ko- 
ooperatywy. 

Wobec tego, iå zarząd stow. podał się 
in gremio do dymisji, przystąpiono do wy 
borów tegoż, przyczem w skład nowego/za- 
rządu weszli pp.: E. Śchindłauer prezes, A, 
'Pobjas wiee-prezes; J, Russak sekretarz, 
oraz członkowie zarządu: R. Tólg, A. Lan- 
dau, L. Altman, I. Sołowiejczyk, A. Kloe- 
tzel, B. Litwin, kandydaci: C. Nagel, M. 
Schuhmacher i A. Sulkes, do komisji rewi- 
zyjnej A. Krzepicki, L. Grynbaum i E, Li- 
piec. 
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Kalendarzyk. 


Dziś Tomasza. 

Jutro Jana Bożego. 

Imiona słowiańskiej 
jutro Mścisława bł. 

Wschód słońca o g. 6 m, 85, 
Zachód  „ US 
Długość dnia „11 

Teatr Polski, Dziś 
bractwo”. Jntro wiecz, „My mężc: 
po poł. „Losy Europy“, 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. „W: 
le”, Jutro wiecz. „Makbet“, Jutro po poł. 
czyzna*, 

Stołoczny cyrk L, P. Truzzi (Rynak 
Targowy), Osmy występ Włodzimierza Du- 
rowu z trupą 500 zwierząt, 
inematografy. n, Casino, Moder- 
ne, Luna, Oaza, Phe Bio press, Optique Pa- 
risienne. Nowe imteresujące programy, 

Bibljoteka Stekelskich. (Mikołajow= 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do Sej 

ieczorem, w niedzielo i świąta od tej do 


dzió Miłogosta 


PP" 

Qzytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 108), otwąrta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., n w niedzioła i święta od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wi 


iztuki. (Piotrkow- 
ska nr91) otwarto codziennie od godziny 4-ej 
po południa do 10 wieczorem, w niedziele £ 
iwiętu od godziny 12.ej w południe do l0-ej 
wieczorem. 
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wego w Lodzi. 


O godzinie 4-ej rano herołdzi konni ob- 
wieścili początek uroczystości. 

O godzinie 9-ej reno 28 cechów, orat 
wschowańcy wszystkich szkół rządowych z0- 
stały zgromadzone przy kościele św. Krzyża, 
skąd w ustanowionym porządku udało się na 
Ryuek Targowy, gdzie o godzinie 11-ej agro- 
madzone zostały wojska, konsystujące w Bo- 
dzi=2 pułki piechoty, artylerja, oraz kozacy, 
miejscowe Towarzystwa: strzeleckie, śpiewacza 
i inue, szkoły rządowe i prywatne z prawa- 
mi rządowemi, wszystkie oddziały straży ognio- 
wej łódzkiej, 28 cechów i t. d. 

O godzinie 11-ej odprawione zostało na« 
bożeństwo w Soborze przy ul. Olgińskiej, po 
którem został odczytany Najwyższy Manifest, 
poczem duchowieństwo udało się procesjonał- 
nie na Rynek Targowy, gdaie przy polowym 
ołtarzu odprawiono nabożeństwo zakończona 
101 wystrzałami armatniemi, 

Zgromadzone orkiestry odegrały kilka- 
krotnie hymn rosyjski narodowy, naztępnie 
naczelnik wojennego garnizonu w Kodzi, g0- 
nerał brygady Wasiljew zrobił przegląd wojsk 
oras zgromadzonych korporacji, poczem woj- 
ska, strażacy, szkoły, towarzystwa i cechy 
przedefilowały przed władzami, 

Na skutek otrzymanego  telegraficznie 
Najwyższego Ukazu zostali wypuszezeni z wię- 
zień i aresztów więźniowie administracyjni, 
którzy zostali przeprowadzeni na Rynek Tar« 
gowy i tamże obdarzeni wolnością. 

W dniu wczorajszym ulice i gmachy rzą< 
dowe były wspaniale uilaminowane i udeko- 


rowane, przebieg dnia odbył się nader spos 
kojnie, za wyjątkiem 2 nieszczęśliwych wy* 
padków, 


W teatrach i kinematografach odbyły wię 
przedstawienia gratisowe oraz rozdane zosta- 
ły dzieciom oukierki. (a) 


———— 


KRONIKA. 


Sprawy bałuckie, 
(d) Kilka tygodni temu grupa obywateli 
z osady Bałuty Nowe, w trakcie walki wy- 
borozej o mandaty nowych sołtysów, podała 
zbiorową skargą do naczelnika powiatu łódz- 
kiego ze skargą na czynności administracji 


gminnej, wójta gminy, sołtysów osady, oraz 
poborey—skarbnika bałuokiego. 
$ Po przeprowadzeniu. świsłego śledztwa 


zbadaniu poszczególnych puaktów skargi. Na- 
ozelnik powiatu uznał, iż skarga jest pozba- 
wionńą wszelkiej podstawy, oraz że czynności 
sołtysów były zupełnie prawidłowe, wobec 
czego zawiadomiene obywateli przez komisa- 
rzy oyrkułowych, iż skarga ich pozostawioną 
jest bez skutku, 

Walka wyborcza o mandaty sołtysów 
jeszcze nie została ukończona, wobec uchyle- 
nia powyższej skargi obywateli przez władze 
oraa ze względu, iż znaczna ozęść wyborców 
nie podpisała uchwały. 

Naczelnik powiatn ostatnie wybory unie- 
ważnił i polecił naznaczyć nowy termin wy- 
borów, przyczem sam będzie obecnym na tem 
zebraniu. Jestto juž szóste a rzędu 2a* 
branie. 

Wskutek tego w następną niedzielę t. |. 
9 marca o godzinie 1 p. p. w rzeźni Bałuo- 
kiej odbędą się ponowne wybory na sołtysów 
i poborcę. 

Obywatele powinni nieszczędzió czasu i 
fatygi, zejść się licznie na te wybory i u: 
chwałę podpisać, 


Rynek Bałucki. 
(d) swego czasu inżynier Wiesław Qer- 
licz uzyskał wyrok piotrkowskiego sądu o- 
kręgowego, aby wyrugować gromadę bałucką 


z posiadania rynku Bału go, oraz niy 
zburzyć budynki gromsdzkie, istniejące od 
szeregu lat na tymże rynku, na mocy spe- 
ojalnych umów rejentalnych pomiędzy b. wła- 
ścicielem Bałut wiszą Czarnym, a przed- 
stawicielami gromady, 

Między innymi minta być zburzona rak= 
wizytoruia dla narzędzi pożarnych i berbi- 


oiarnią ludowa, 
dobroczynności 

Wyrok, który się jnó 
stat przosłuny do egz 
dze admin 
osobie wó 


wybudowana przez Tow. 


uprawomocnił go- 
kucji, tymoznsem wła- 
miny Radogoszcz w 
7 Ernesta Lange i 


tarza pana Sztarka, dowied 
say jsię o zapadłym wy (us a 
wcale nie byli powoływani właśnie obrońcy 


interesów gromady, wójt lub komisarz do 
spraw włościańskich), poczynili odpowiednie 
kroki n prokuratorji o przywrócenie terminu 
apelacji od powyższego wyroka, 


ieg obchodu jubileuszo- 


Starania ich zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem, gdyż II cywilny oddział piotrkow= 
skiego sądu okręgowego obecnie wydał wy= 
rok, opiewający: 

Przywrócić termin apelacji na poprzed- 
ni wyrok sądu w sprawie rynku Bałuckiego; 
2) przyjąć apelacyjną skargę  plenipotenta 
gromady baluckiej; 3) sprawę całą skierować 
do Izby sądowej dla ponownego rozpatrzenia 
i & egzekucję poprzedniego wyroku pow- 
strzymać, 

Zatem jest jeszcze nadzieja utrzymania 
jedynego placu na Bałutach w używalności 
publicznej, gdyż z chwilą zagarnięcia tego4 
przez inż. Gerlicza, oraz zabudowanie budyn- 
kami, Bałuty, które są już kompletnie gabu- 
dowane, zostałyby pozbawione zupełnie plaou 
targowego, który już dzisiaj jest zaciasny dla 
potrzeb miejscowej ludności. 

Zjazd koleżeński. 

(b) W niedzielę w sali białej hotelu Man= 
teufla odbędzie się zjazd Koleżeński byłych 
wychowanek szkoły handlowej warszawskiej, 
które ukończyły Bzkołę tę przed pięciu 
laty, 

Z Tow. krzewienia oświaty, 

Towarzystwo kazewienia oświaty przy- 
pomina, że jutro t. j. w sobotę 8 marca, o 
godz, 8 wieczorem, w lokalu przy ulicy 
Mikołajewskiej Nr. 11 dr. fil. Marja Przed: 
borska wygłosi odczyt z dziedziny roz- 
woju filozofji greckiej i mówić będzie o 
Platonie; w niedzielę 9 marca o godz. 4 
po poł. p. M. Dominikiewica wygłosi poraz 
drugi odczyt „O stanowisku kobiety w cy- 
wiłizacji pierwotnej”. 

Bilety wejścia od 10 do 80 kop. 
członków 6 kop. >; 

Koncert pożegnalny W. 0. F. 

Koncerty gościnne warsz, orkiestry fil- 
harmonicznej w Łodzi dobiegają końca, W 
czwartek dnia 13 b. m, drużyna artystów 
warsz, pod batntą Zdzisława Birubauma grać 
będzie u nas poraz ostatni w tym sezonie, 
Zarówno orkiestra, jak jej doskonały dyrygent 
dokładają starań, aby koncert tea wypadł pod 
każdym względem świetnie: ma on być u- 
wieńezeniem wszystkich koncertów dotychcza= 
Bowych, oraz pewną rekompensatą za zbyt 
wczesne zamknięcie sezonu. 

W wykonaniu bogatego i urozmaiconego 
programu, który zawiera m. i. symfonję g- 
moll Kalinikowa, weźmie udział ełynny wło- 
ski skrzypek-wirtonz, Arrigo Serato, który, 
jak piszą najpoważniejsi krytycy muzyczni 
pism stołecznych Europy potęgą swego tas 
lentu czar rzuca na ludzi, zmusza zapomuięć 
o wszystkiem co pozostało poza. sferą wyra» 
żanych przez jego skrzypce uczuć i myśli. 
Drużyna artystów warszawskich była u nas 
pierwszym i jedynym krzewicielem muzyki 
symfonicznej, stworzyła liczny zastęp meloma= 
nów, dla których koncerty te stały sią dzi+ 
siaj nieodzowną potrzebą życia duchowego, a 
każda gościna artystów dyrektora Birubsuma 
— prawdziwą uroczystością. 

Koncert pożegnalny zgrowadzi też nie« 
zawódnie w sali Koncertowej tłumy. moloma* 
nów, którzy wraz z ostatnim oklsskiem po« 
dzięki zechcą wyrazie prosbę 0; nową gościnę 
znakomitej orkiestry — w przyszłym 86- 
zonie, 

Bilety do nabycia w składzie instrumen= 
tów muzycznych Fridberga i Koca, Piotrkaw* 
ska N 90. 


dla 


Ear „Imperial. 

Jutro nastąpi otwarcie nowego baru 
„Imperjal*, przy ulicy Piotrkowskiej M 17, 

Lokal ten dobrze znany jest publicz- 
ności łódzkiej, gdyż mieściła się tam prz 
dłuższy czas cukiernia O. Guhla. Powie- 
rzenie kierownictwa znanemu, Bympatycz= 
nemu p. Józefowi Polej.eskiemu, daje gwa- 
rancję, że bar ten prowadzony będzie ała” 
rannie i zjedna sobie należyte uznanie, 


— Kradzieże. 

(b) Z mieszkania Wolfa Fejtlowioza przy 
ml. Drewnowskiej ur. 9, nieznani złodzieje 
za pomócą wyłamania drzwi skradli różna 


rb, 

ii Karola Motza przy ul. Ces 
gielnianej nr. 37, za pomocą wyłamania drzwi 
skradziono up wartości 80 rb. 

— Z mieszkania Abrama Aurbacha przy 
ulicy Wschodn ur, 2, nieznani złodzieja 
Otworz drzwi podrobiow s 
zy wartości BO rb, 


rzeczy warto 
— Zé 


(ex) Wezoraj o godziaie 6 po południu 
wezwano Pogotowie ratunkowe na ulicę Piotr= 
sza Rupagorta, który w tłumia 
śnięty, 20 zemdlał, przyczem od* 
niósł złamanie lowej nogi. 

— Przejechanie: 


(ex) Hugo Dering, syn robotnika lat 11 
wpadł wczoraj pod koła dorożki przejeżdżają” 
cej ulicą Piotrkowską. 

D. odniósł złamanie lewej ręki i okałe+ 
ozenie czoła, 


— Poranienie. 

(ex) Przechodzący ulicą Średnią, Her- 
man Zygborel, napadnięty został przez nie- 
znanego osobnika, który zadał mu ranę no- 
żem w plecy. 

— Brak opieki. 

(ex) Wczoraj o godzinie 8-ej wieczorem 
wypadł z okna doma przy ulicy Rzgowskiej 
Je 20 Marjan Kosiński lat 8. 

Wezwane pogotowie stwierdziło śmieró 
na miejscu. 

— Głód 

(ex) Pozostający czas dłuższy bez mie- 
mzkania i zajęcia Feldman Klingbrod, upadł 
wczoraj bez sił przed domem M 28 przy ul. 
Cegielnianej, 


Zawiadomienia. 


Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrze- 
$cijan. Jutro o g. 8 wieczorem w. lokalu 
Btowarzyszenia odbędzie się doroczne Ogólne 
zebranie członków, Zebrania ogólne stowa- 
Tmyszenia nauczycieli dotąd od lat 14 odby- 
wały się zawsze w pierwszym terminie, s4- 
dzimy więc, że i obecnie zbierze się dosta- 
teczna do prawomocności zebrania ilość człon- 
ków, tymbardziej, że na porządku dziennym, 
oprócz wyborów członków zarządu i komisji 
rewizyjnej, jest zmiana niektórych paragrafów 
nstawy. 

Dzisiaj o g. 8 odbędzie się posiedzenie 
rekeji nauczania elementarnego, 

Koacert „Wiedzy: 2- koncert popu- 
larny „Wiedzy“ odbędzie się w sali Koncer- 
towej (Dzielna nr. 18) w niedzielę 9-go 
maren, 

Sekoja koncertowa Tow, „Wiedza“, dba- 

1 stale o urozmaicenie koncertów, wystara- 
ła się tym razem o dobrze zgraną orkiestrę 
smyczkową » towarzyszeniem fortepiunn idu- 
żej fishurmouji, 


Ponieważ orkiestra tu może wystąpić 
tylko od god do 4, Koncert 26 rózpocza 
nie się pluktualnić o g. 3, odczyt zaś „O 

kach zawodowych" będzie wygłoszony 


3 część koncertu, zaraz po drugiej przer: 


Zwracamy uwagę na ładny program 
koncertu w wykonaniu p. J. Euderówny (de- 
klamscja), p. Prawitza pianisty samouka, 
o którego grze na jeduym z poprzednich 
koncertów wypowiedzinła się bardzo pochleb- 
nie krytyka mnayczna, chóru im, Moniuszki 
pod dyr. p, Kotkowskiego oraz wspomnianej 
orkiestry, 

Temat „pogadanki naukowej“ 
ściągnąć tłumy robotvików. 

Jak i z poprzedniego koncertu 25 proe. 
dochodu oddane będą komitetowi obywatel- 
skiemu dla robotników pozbawionych pracy. 

Ceny miejsce 20 kop. (pierwsze 4 rzędy 
po 35 kop.) na koncert wraz z pogadankę, 


= 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Z Teatrn Polskiego komunikują nam 
co następuje: 

— Dziś o godzinie 8 m. 15 komedja 
Al. hr, Fredry „Wielkie bractwo“ po cenach 
popularnych. 

— W sobotę o godz. 8 i pół po poł. 
„Losy Europy“, wieczorem 0 godzinie 8 
minut 15 ukaże się po raz pierwszy stud- 
jum psychelogiczne w 3 odsłunach Edwar- 
da Grabowieckiego p. t „My mężczyźni”, 
obsadę którego w głównych rolach tworzą 

k 


powinien 


panie Czechowska, Dobrowolska oraz pp. 
Bednarczyk, Wiśiański i Woźniak. 
— W niedzielę o godz. 3 i pół po 


poł. po cenach popularnych „Wielkie bra- 
ctwo", o godz, 8 min. 15 wieczorem „My 
mężczyźni”, 

— W poniedziałek o godzinie 8 mi- 
nat 15 wieczorem na rzecz biednej rodziny 
danem będzie po raz 3-ci wyborne studjum 
Grabawieckiego. „My mężczyźni*. 

Tegoż dnia zespół teatru Polskiego 
daje widowisko w Pabjanicach, gdzie ode« 
graną będzie doskonała komedja „Dobrze 
skrojony frak“. 


Teatr Popularny, 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: 

— Dziś arcydzielo St, Wyspiańskiego 
„Wegele* w 8 częściach, 

— W sobotę po poł. po cenach naj- 
niższych „Ojczyzna" w 7 aktach Sardou; 
wieczorem zaś po raz drugi wspaniała tra- 
gedja Szekspira „Makbet“, w 5 aktach 12 
odsłonach z zupełnie nową wystawą w de- 
koracjach i kostjamach ze  współudzialem 
znakomitej artystki sceny krakowskiej i 
warszawskiej p, Stanisławy Wysockiej, która 
w sztuce tej odtworzy główną postać tra- 
gedji „Lady Makbet*, 


„GAZETA ŁÓDZKA*—7 marca 1913 roku. 


Wielka artystka wystąpi tylko kilka 
razy, śpiesząc na występy do Warszawy, 
a oprócz „Makbet* grać będzie w dwóch 
innych sztukach, „Upiory“ Ibsena oraz w 
nieznanej dotąd w Łodzi nowej sztuce 
Hamsuna „W szponach życia*. 

W niedzielę po poł. wodewil „Raz 
się tylko żyje* w 5 aktach, wieczorem o 
godz. 8 minut 15 po raz trzeci „Makbet* 
z występem znakomitego gościa Stanisławy 
Wysockiej, 

We wtorek raz jedyny danym będzie 
znakomity dramat H. Ibsena p. t. „Upiory“ 
z występem Bt. Wysockiej, która odtworzy 
postać nieszczęśliwej matki panią Alwinę, 

Bilety na jej występy sprzedają Bię 
w kasie teatru codziennie, 


Tajemniczy trup. 

(b) W domu nr, 18 przy ulicy Czę: 
stochowskiej mieszkało małżeństwo An- 
drzej i Marjanna Wojciechowscy z 7-letnią 
córeczką. 

Pomiędzy małżonkami często docho- 
dziło do kłótni, a nawet i do bójki. 

Wczoraj sąsiedzi W, zdziwieni zostali 
ciszą, jaka panowała w mieszkaniu drażli- 
wego stadła, Nie robiono sobie z lego 
jednakże nic, ponieważ przypuszczano, że 
W. znajdują się w mieście, 

Dopiero 0 godzinie 2 po południu 
ujawniona została przyczyna tej ciszy, mia- 
nowicie, gdy niejaki Franciszek Rybczyński 
przyniósł Wojciechowskiemu do reparacji 
buty. 

R. zastał drzwi do mieszkania Woj- 
ciechówskiego zamknięte na klucz. Nie 
mogąc się dopukać, R. zajczał przez dziurkę 
od klucza i zauważył leżące na ziemi 
ciało. 


Zaalarmował więc sąsiadów, którzy 
nie mogąc otworzyć drzwi przystawili dra- 
binę do okna i weszli do mieszkania. Tam 
oczom obecnych przedstawił się straszny 
widok. 

Na barłogu na ziemi leżał w kałuży 
krwi Andrzej Wojciechowski bez najmniej- 
szych oznak życia, 

Na szyi z prawej strony widniała stra- 
szna Tana, zadana nożem szewckim, który 
znaleziono obok zwlok. 

Niezwłocznie zawezwano policję, któ- 
ra po przybyciu na miejsce zarządziła sle- 
dztwo. 

Według danych śledztwa nieboszczyk 
Andrzej Wojciechowski był nałogowym al- 
koholikiem i z tego powodu miewał w do- 
mu ciągłe awantury. 

W przeddzień. śmierci według zebra- 
nych danych W. nokłócił się z żoną i usi» 
łował zamordowzć żonę, która uniknęła 
śmierci dzięki tylko interwencji sąsiadów. 
Po awanturze tej Wojciechowska uciekła 
do zamężnej swei córki, 

W mieszkaniu nie znaleziono żadnych 
sprzętów, oprócz stołka szewckiego i nie- 
zbędnych narzędzi. Nieładu żadnego nie 
znaleziono, 

Nikt z sąsiadów nie widział nikogo, 
aby wchodził lub wychodził z mieszkania 
Wojeiechowskich, 

Wogóle sprawa ta przedstawia się 
tajemniczo, Czy zaszedł tu mord, czy też 
samobójstwo, nikt stwierdzić nie może, Po- 
lożenie zwłok, w jakim je znaleziono, każe 
przypuszczać to ostatnie—zreszta wykaże 
to śledztwo. 

Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz 
sądowych. 


Skrzynka do listów. 


Otrzymaliśmy poniższy list 
od ks. Dr, Szymańskiego, który 
drukujemy jako charakterystycze 
ny dla stosunków polskich w 
Danji. Red. 


Do Szanownej Redakcji „Gazety Łódzkiej”! 


Kolonja polska w Kopenhadze w o- 
płskanym znajduje się stanie. 

Niema tygodnia by dzienniki nie przy- 
pominały ludności miejscowej o kradzieżach, 
pijatykach i bijatykach polaków. Żebractwo, 
pijaństwo i złodziejstwo rozwielmożniło się 
wśród naszych rodaków w zaBtraszający 
sposób. 

I nic dziwnego, chłop polski pozogtą: 
wiony bez żadnej opieki wśród azumowin 
miejskich, staje się w krótkim czasie, rze- 
cznikiem, że tak rzeknę, odmętów mi 
Szczytne miano polaka, oznacza dzi 
penhadze zbója, łej 

Krew się w żyłach ścina patrząc na 
poniewierkę braci naszych na obczyźnie. 
Trzy miesiące jakiem tn przybył. Założy- 
łem kaplicę, szkółkę polską, obecnie krzą- 
tam się około czytelni i bibljoteczki, Brak 


nam pism dobrych. Upraszam więc Sza- 
nowną redakcję o łaskawe zajęcie się lo- 
sem biednych wygnańców i przysyłanie 
nam gratis „Gazety Łódzkiej" pod adresem: 
Dinemark—Kopenhagen—Bredgade 66 — 
Czytelnia Polska „Den Polske Laesestue*, 

Łączę wyrazy wysokiego szacun- 

ku i poważania 
Ks. Dr. W. Szymański. 

o 


Telegramy, 


(Tolegramy ag. Wat z dnia 6 marca.) 


Po uroc zystościach. 


PETERSBURG. — Burza dzisiejsza 
zrujnowała wszystkie skomplikowane deko- 
racje, zwłaszcza ucierpiały ozdoby na gma- 
chu ministerjum marynarki. Pod wieczór 
zrujnowane dekoracje przywrócono do po- 
rządku. 

Tustytut eksperymentalny otworzył bie 
bljotekę jubileuszową, złożoną ze 150,000 
tomów. 

Kosztem rady miejskiej urządzono 
dziś w Narodnym Domu obiad dla pięciu 
tysięcy dzieci ze szkół początkowych, 

Romitet zapomogowy. 

PETERSBURG. — Amnestja zadowo- 
liła świat literacki. Wobec tego, że po- 
wróci z zesłamia wiele osób, utworzono 
dla nich komitet zapomogowy. 

Zjazd monarchistów, 

PETERSBURG —Na dzisiejszym zjeź- 
dzie monarchistów wybuchnął skandal. 
Delegaci prowincjonalai czynili różne za: 
rzuty Puriszkiewiwiczowi i Markowowi, a 
następnie przyskakując do nich z pięściami 
wyrzucali im, iż dz ich sprawówaniu 
się delegacja monarchistów nie została do- 
puszczona do przyjęcia. 

„Memorandum‘‘, 

PETERSBURG. Donoszą z wiaro- 
godnego żródła, że Austrji przesłano „me- 
morandum*, 

Zdecydowano podtrzymać słowian. 

WIEDEN. — Rozpuszczenie rezerwis- 
tów z pułków pogranicznych ulegnie praw- 
dopodobnie zwłoce tygodniowej, Przyczyny 
tego dotychczas z urzędowej ani półurzę- 
dowej strony nie zostały wyjaśnione.4Wąt- 
pliwem jest nawet, czy komunikat rządowy 
j ie nastąpi. 
jaliści podali wniosek do parla« 
mentu, wzywający rząd, aby powołani do 
szeregów reserwiści w jaknajkrótezym cza- 
sie zostali rozpuszczeni. 

KOLONJA. — Korespondent z Peter- 
sburga do urzędowej „Koelnische Ztg.* 
potwierdza na zasadzie, jak zapewnia, 
informacji z urzędu spraw zewnętrznych, 
że urzędowe zawiadomienie o wyniku per- 
traktacji z Austrją nie nastąpi. Z tego 
powod panuje w kołach politycznych pew 
nego rodzaju zaniepokojenie. 

Łapownictwo w Namiestnictwie: 


LWOW. Aresztowano sekretarza Na- 
miestnictwa HŁopnszańskiego, oskarżonego o 
łapownietwo. 


Strajk. 

TRJBST. W zakładach przemysłowych 
„Stabilimento“ strajkuje około 1000 robotników. 

Pożar Kairu. 

PARYŻ. Z Kniru donoszą, że miasto 
to nawiedził olbrzymi pożar. Na przedmie« 
šciu Kairu spłonęło 250 domów. Pożar trwał 
18 godzin. Dwanaście osób znalazło śmierć 
w płomieniach. 6,000 ludzi znalszło się bez 
dachu. 

Samobójstwo defraudanta-bankiera 


BERLIN. Bankier  Nofeke zastrzolił 
się, roztrwoniwszy 80,000 murek swych kli- 
jentów. 

Odroczenie demobilizacji, 

BUDAPESZT. „Pester Lloyd" donosi, 
że demobilizaeja Austrji została odroczona na 
czas pewien z powodu nieprzewidzianych tru- 
dności, 


Kapitulacja Janiny: 

BERLIN. Tutejsze poselstwo greckie 
otrzymało dzisiaj depeszę z Aten, że Jani- 
na skapitulowała. 

W ostatnich dniach grecy, po krwa- 
wych walkach i gwałtownym szturmie, 
zdobyli najważniejsze forty twierdzy, wo- 
bee czego upadek miasta był nieunikniony, 

Wezoraj rano generał Sudzo na czele 
trzech szwadronów wkroczył do Janiny. Na 
Bizani powiewa flaga orecka, 

WIEDEN. Z Aten telegrafują: urzę: 
dowo potwierdzają wiadomość o kapilulscji 
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Ostatnie telegramy. 

(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) 

Szczegóły kapitulacji Janiny. 

ATENY. — O kapitulacji Janiny nad. 
chodzą Bzczegóły następujące: W nocy z 
wtorku na środę, grecy rozpoczęli o godz. 
8 rano atak na zachodnie fortyfikacje Ja- 
miny, a mianowicie na forty Manolata, 
Czaka, św, Mikołaja i Sadowice. Niebawem 
poszła do ażturmu piechota grecka, leoz 
atak został odparty. W środę ranó szturm 
ponowiono i zajęto fort Czaka, przyczem 
w ręce greków dostało się cztery armaty 
i wielu jeńców. Turcy ponieśli znaczne 
straty w zabitych i rannych, oraz wziętych 
do niewoli. 

Około godz, 9-ej rano wzięto szturmem 
fort Manolata, zaś koło południa pozostałe 
fortyfikacje. Straciwszy fortyfikacje, turcy 
cofnęli się do miasta, a tej samej mocy 
komendant turecki podjął rokowania o pod- 
danie miasta, Turcy poddali się bez wszel- 
kich zastrzeżeń, Órecy wzięli. do niewoli 
cały garnizon, złożony z 88,000 żołnierzy 
wraz z oficerami, wielką ilość broni i ma- 
terjałów wojennych, 

W Grecji wieść o tem wielkiem zwy- 
cięstwie przyjęto z niezwykłym  eutuzjaz- 
mem. Prezes ministrów Veniselos powia* 
domił o tym fakcie parlament, eo posłowie 
przyjęli niczwykłą burzą oklasków. 

Bymisja wielkiego wezyra. 

KONSTANTYNOPOL. Obiega tu po 
głoska, jakoby wielki wezyr Machmud Szef- 
ket-pasza podał się do dymisji. 

Zaprzeczenie. 

ATENY. Urzędowo zaprzeczają wiado+ 
domości, jakoby krążownik turecki „Hami- 
dje" zatopił trzy transportowce greckie, 
zajęte przewożeniem wojsk serbskich do 
Qzarnogórza, 

Brak wieści z placu boju. 

SOFIA. Z placu boju, oprócz zajęcia 
daniny, niema poważniejszych wi 
Odpowiedź na propozycje mocarstw. 

SOFJA. Odpowiedź państw bałkań- 
skich na propozycje mocarstw nastąpi ju: 
tro. W odpowiedzi państwa te podniosą, 
że nie mogą zrezygnować z odszkodowania 
wojennego. 

Dżawid-Lej w Berlinie. 

BERLIN. Turecki minister skarbu Dża- 
wid bej przybył do Berlina. Zainteresowanie 
się prasy tym faktem bardzo wielkie, 

Nowe zbrojenia a socjaliści. 

PARYŻ. Wozeraj przyszło w Izbie de- 
putowanych do burzliwych scen z powodu 
przedłożenia projektu rządowego o nowych 
zbrojeniach i zaprowadzeniu trzechietniej służ 
by wojskowej. 

Zaledwie minister wojny Etienne wszedł 
na trybunę, gdy socjaliści podnieśli straszny 
tulmut i hałasy, które miały być demonstra. 
cja przeciwko. zbrojeniom. Posłowie secjali- 
styczni krzyczeli i uderzali w pulpity, Har 
das nieopisauy. Przywódcy  Bocjalistyczni 
Vaillantes i Jaures wyróżnili się w hałaso- 
waniu, krzycząc: „To istne szaleństwo, preos 
s reakcją", Inni posłowie socjalistyczni po 
częli śpiewać wyraz „reakcja” na nutę pe- 
wnej piosenki brukowej, 

Pomimo ogromnego hałasu minister waj 
ny zdołał odczytać ozęść projektu. W tej 
chwili zaczęto opróżniać galerję, pomimo to. 
że zachowywała się spokojnie. Hałasy watno- 
gły się jeszcze bardziej, 

Prezes Izby Deschanel zawołał: „Pozo 
stawiam narodowi fraucuskiemu osądzić to 
zbrodnicze postępowanie", inni zaś posłowie 
poczęli krzyczeć pod adresem socjalistów 
„Precz z ojozysny, idźcie do Berlina, do sej. 
mu pruskiego“ 

Grapa radykalnych socjalistów, złożona 
a 80 posłów przyłączyła się do hałasów 
Partja radykałów zachowała się obojętnie, 


Lista przyjezdnych. 

W ciągu doby ubiegłej przyjechali do 
Podzi: 

HOTEL „SAVOY*: 

Kamiński Władysław --Warszawa, Kel- 
der Paul—bBrenn, Keller Rudorf—Łódź, G's- 
ser Haim — Warszawa, Maraszek Bese i 
Bacarow Omar—Szawla, Sikorski 1gnacy— 
Kalisz, Swierzy Adam — Dąbrowa, Mączki 
Slama—Komin, Keller Hanz—Wortenburg, 


Maliszewski—Warszawa, Mendotnicki Icek 
—0% Fabjan Goterpid—Kalisz, Marceli 
Rogalski—Werkowice, Szymon Guldemond 


—Harlem, Tomasz Zare— Drezno, Gregora 
Leman—Berlip, Kalman Montag — Kalisz, 
Leonti Apatjew— Petersburg, Berek Chmiel- 
nieki Sosnowice, inżynier Stenicki — Łask, 
Leon Szafer — Białystok, Stefan Sumkowski 


Wssada-baszy i calego garnizonu w Janinie.—Błońsk, Jazul Hajman— Łódź. 
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Królewska Wycokońć 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Takie były, jak się rzekło, skutki jego 
obcowania z ludźmi i niejeden w mieście 
uważał to za następstwo nagannej wynio- 
Błości i pogardy dla ludzi. Inni znowu 
przeczyli aby tu wchodziła w grę pogarda 
dla ludzi a doktór Ueberbein, z którym 
przy sposobności wszczęto na ten temat 
rozmowę, rzucił nawet pytanie, czy przy 
takiem odosobnieniu od wszelkiej codzien= 
nej rzeczywistości, jak w przypadku, o 
który chodzi, może wogóle być mowa o 
pogardzie dia ludzi, Ba, doktór posunął 
się tak daleko, że w sposób mu właściwy 
żywo i namiętnie zaczął dowodzić, iż ksią- 
żę nietylko, że ludźmi nie pogardza, ule 
przeciwnie traktuje ich wszystkich, nawet 
tych, którzy na to weale nie zasługują, tak 
poważnie, szczerze, z takim szacunkiem i 
przejęciem, że właśnie skutkiem tego wpro» 
wadza ich w przykre zakłopotanie. 

Społeczeństwo miasta uniwersyteckie- 
go nie miało czasu aby sobie ustalić zda- 
nie co do tego. Rok stadjów zleciał szybe 
ko jakby z bicza (rzasnął i zgodnie z pro- 
gramem powrócił Klaus Henryk do rezy- 
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deneji swego ojca, aby pomimo swojej ka- 
leckiej ręki przez cały rok służyć poważnie 
w wojsku. 

Przez sześć miesięcy służył u drago- 
nów wprawiając się w komendzie elemen- 
tarnych formacji, poczem zmienił broń i 
przeszedł do piechoty, aby i tu poznać to 
i owo. 

Udawał się on nawet na wartę zam- 
kową i pod jego komendą odbywała się 
zmiana warty, przyczem zwykłe gromadzi« 
ło się bardzo dużo publiczności, Z gwiazdą 
na piersi wybiegał on żywym krokiem z 
izby wartowniczej, stawał z obnażonym pa- 
łaszem na skrzydle kompanji i komendero- 
wał jaknajbłędniej, co jednak nikomu szko- 
dy nie wyrządzało, gdyż poczciwi żołnierze 
wykonywali i tak to, co należało. 

Siadywał też przy stole z oficerami 
podczas uczt wojskowych, co przeszkadzało 
zacnym oficerom rozpinać kołnierze mun- 
duru i oddawać się po wstaniu od. stołu 
grom hazardownym. Ale potem, już jako 
dwudziestoletni młodzian, udał się Klaus 
Henryk w podróż „dla wykształcenia“, wszak- 
że nie w towarzystwie doktora Ueberbeina, 
towarzyszył mu tym razem człowiek woj- 
skowy, rotmistrz gwardji vou Braunbart- 
Schellendorf, przeznaczony Klausowi Hen- 
rykowi na adjutanta. 

Podróż ta miała mu dać sposobność 
do pozyskania sobie zaufania księcia i po- 
ufniejszego zbliżenia się z nim, 

Klaus Henryk nie wiele widział pod- 
czas swojej podróży „kształcącej“, która 
zaprowadziła go daleko do domu. Odwie- 
dzał on dwory, przedstawiał się monar- 
chom, był przez nich zapraszany wraz z 
rotmistrzem adjutantem na obiady wyda- 


wane na jego cześć, a przy pożegnaniu 0- 
trzymywał wysoki order krajowy, 

Zwiedzał on te godne widzenia rze- 
czy, które jego adjutant uznał za właściwa 
mu wskazać a pisma rezydencji nie omie- 
Bzkały zaznaczyć, że jego książęca wyso- 
kość raczył łaskawie wyróżnić ten czy ów 
obraz albo rzeżbę, 

Tak podróżował Klaus Henryk pod 
troskliwą opieką rycorskiego pana Braun- 
barta von Schellendorta (który także otrzy- 
mał wiele orderów) troszczącego się tak 
dalece o wszystko, że ku końeowi podróży 
‘Klaus Henryk zapytany jak się nadaje ku- 
fer bagażowy, nie byłby umiał odpowie- 
dzieć. 

Dwa tylko slowa, nie więcej poświę- 
cimy intermezzu, którego widownią było 
jedno z wielkich miast szerszej Klausa Hen- 
ryka ojczyzny, a któremu pan Braunbart 
poświęcił całą swoją uwagę i doświadcze« 
nie. Adjutant Klu Henryka miał miano- 
wicie w owem mieście towarzysza broni, 
szlachcica, który był rotmistrzem i starym 
kawalerem, ten znowu żył w bardzo blize 
kich stosunkach z pewną młodą damą, nae 
leżącą do świata teatralnego, 

Otóż obaj towarzysze broni umówili 
się listownie co do tej uczynnej i zaufania 
godnej damy i zgodnie z postanowieniem 
z góry powziętem Klaus Henryk został z 
nią poznajomiony, przyczem starano się 
bardzo o to, aby się ta znajomość mogła 
należycie pogłębić, co też się stało. 

W tem sposób najważniejszy cel po- 
dróży kształcącej został w zupełności o- 
Biągnięty i Klaus Henryk otrzymał sposobność 
do poznania jeszcze jednej dziedziny życia. 
Zasłużona dziewica otrzymała przytem odpo- 
wiedni dar pamiątkowy a przyjaciel pana 
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Braunbarta został przy sposobności udeko- 
rowany. Ale dosyć o tem. 

Klaus Henryk zwiedził także i piękne 
kraje południa, incognito, pod przybranem 
nazwiskiem o pięknem brzmieniu, przypo+ 
minającem nazwiska bohaterów powieści. 
Ubrany, jak inni i podobny zewnętrznie do 
innych, siadywał Klaus Henryk na tarasach 
hotelów spoglądając na błękitne wody je- 
zior włoskich i zdarzało się przytem, że 
inni podróżni, jak to zwykle bywa, przy 
glądali mu się ciekawie usiłując odgadnąć 
kto by zacz był i do jakiej by należał 
sfery. Kto to może być? — zadawano 80- 
bie pytanie spoglądając na tego młodego 
spokojnie przed się patrzącego człowieka. 
Kupiec? nie; żołnierz? także nie; student? 
1 to nie, Do żadnej z tych sfer nie dat 
się ten młody, wytworny człowiek włączyć 
ządawalająco. 

Odcznwano jego wysokość, ale jej nia 
odgadnięto. 


Albrecht Ii. 


Wielki książę Jan Albrech umarł skute 
kiem jakiegoś wewnętrznego procesu gnil- 
nego, wobec którego bezsilną okazała się 
operacja, wykonana przez znakomitego chi= 
rurga. Operacja ta nietylko, że nie usu- 
nęła zła, niszczącego organizm księcia, ale 
nawet nie powstrzymała rozkładu, który 
szybkie i zatrważające czynił postępy. Zre= 
sztą i to, zdaje się, padało ciężko na wagę, 
że dostojny chory utracił był wszelką o- 
chotę do walki z chorobą i zdradzał wiel- 
kie znużenie się życiem, które mu się już 
zupełnie uprzykrzyło. 
td. c. n.) 


Rozmaitości 
Jesteśmy pozbawione praw. 


Nietylko w Anglii ale i w Ameryce 
agitacja za uzyskaniem praw wyborczych 
dla kobiet przybiera oryginalne nieraz 
formy. Jeżeli jednak angielki waloząc ka- 
mieniami, witryojem, a nawet bombami 
zniechęcają ku sobie cale społeczeństwo, to 
amerykańskie ich siostry są o wiele spryt« 
niejsze i pomysłowsze, nauczyły się już bo- 
wiem od mężczyzn, iż rzecz, którą się 
chee przeforsować, wymaga koniecznie re» 
klamy. 

W tem przeświadczeniu nie dążą 
wcale do wywołania postrachu i obawy, 
lecz wystarcza im w zupełności, jeżeli są 
przedmiotem rozpraw i sensacją dnia, 

Żart, udany i dowcipny — oto broń. 
którą walezą i to z pewnem nawet powo- 
dzeniem. 

Przed niedawnym czasem w kilku naj- 
więcej czytanych dziennikach ehicsgowskich 
ukazał się następujący. wielce oryginalny 
jesernt: 

„Poszukuje się“ 

1. ładnej młodej: i eleganckiej damy; 

2. małego dziecka; 

3. uwolnionego z więzienia złoczyńcy; 

4, mężczyzny-idjoty lub kretyna, 

ESE z 


Co miał znaczyć ten inserat? Ogólnie 
budził wszędzie ogromne zaciekawienie i 
stanowił nieprzerwany temat rozmów ido- 
ciekań. Fakt ten stał się w końcu sensacją, 
gdy na mieście ukazały się olbrzymie afi- 
sze tej samej treści. 

W końcu jednak sprawa się wyjaśni- 
ła. Tych czterech osób poszukiwały sufra- 
żystki amerykańskie dla celów reklamo- 
wych, aby przy ich pomocy prowadzić 
walkę o prawa wyborcze kobiet. 

Wedle praw amerykańskich cztery ro- 
dzsje ludzi pozbawione są praw wybor- 
czych: kobiety, dzieci, zloczyńcy i idjoci. 

Sufrażystki »merykańskie chciały wy- 
kazać niesprawiedliwość tego prawa na ży- 
wych przykładach. 

W tym celu zwołano kiedyś ogólne 

zgromadzenie ludowe. Na specjalnie urzą- 
dzoną platformę wyszła jakań starsza da- 
ma i rozpoczęła w te słowa: 
„Czy widzicie państwo tę damę? 
Wszak ładna, elegancka i inteligentna i 
wykształcona, a jednak całe życie spędza 
jako istota pozbawiona praw, żudea męż- 
czyzna na nią nie spojrzy i...? 

— „O przepraszam—zawołał doncśnie 
jakiś mężczyzna z tłumu słuchaczy. To 
nieprawda! Pauna Lidja nie jest pozbawio- 
na praw wyborczych, owszem, może wy- 
bierać chociażby zaraz: Ozy zechce mnie 


pani za męża? 


— Z całą przyjemnością—odparł mto- 
da dama i wśród grzmiących okrzyków i 
braw opuściła podjum. aby połączyć się za 
swym nowym narzeczonym, 

Tymczasem mówczyni, nie tracąc pe- 
wności giebie skutkiem tego bądź co bądź 
nieoczekiwanego zajścia, ciągnęła dalej: 

— Pannie Lidji życzę szczęścia, ale 
ona jest niestety wyjątkiem tylko. Jak 
krzywdzącem jest prawo, poznacie państwo 
z tego, że my, kobiety, jesteśmy wobec 
niego na równi -postawione z tem niedo= 
łężnem dzieckiem, dzieckiem, które do 
trzech zliczyć nie umie! 

Ale i tutaj nastąpiło nieoczekiwane 
przez nikogo intermezzo: 

Oto dziecko, czując się obraźone sło- 
wami sufrażystki, zawołało w głos: 

— A właśnie, że umiem liczyć... Raz, 
dwa, trzy, cztery... 

Resztę słów jego zagłuszył homerycz- 
ny wybuch śmiechu zebranych słuchaczy. 

Mimo wszystko jednak, mówczyni nie 
ustawała, Miała jeszcze dwa żywe modela 
na popacie swych słów. 

— Czyż to nie jest hańba, że prawo 
na równi stawia nas, uczciwe, dzielne ko- 
biety i wypuszezonych z przymusowych 
robót bandytów i opryszków, jak ten oto 
tutaj — wstrętny, obrzydliwy. grozę budzący 
drab, który... 

Nie mogła już dokończyć zdania, gdyż 


złoczyńca, zrywsjąc się ze swego miejsca 
na podjum, zawołał z oburzeniem: 

— Jeżeli pani jeszcze jednem więcej 
słowem obrazi mnie, będziesz miała do 
czynienia z Jackiem Tomkins'em! 

Po tych głowach zeszedi z podwyżczee 
nia i opuścił zgromadzenie. 

I ten wypudek nie osłabił jeszcze zae 
patu mówczyni, 

Po chwili podjęła na nawo: 

— Oto są mężczyzni! Nasze prawa 8% 
tego rodzaju, iż nie widzą różnicy między 
wykształconą kobietą, s tym oto idjotą, 
który nie jest w stanie wypowiedzieć je- 
dnego rozsądnego zdania, a jeżeli już o= 
tworzy usta, to po to tylko, by powtórzyć 
jakieś bezsensowne głupstwo. 

Słowa te zdawały się robić na zebra- 
nych wielkie wrażenie. 

Aby utrwalić zwój tryumf, mówezyni 
raz jeszcze powtój 
Tak. równają nas z takim idjotą, 
który, jeżeli otworzy usta, to po to tylko, 


aby powtórzyć jakieś bezsensowne głup- 
stwo! 

W tej chwili biedny idjota powstał i 
na głos zawołał: 


otes for women (Prawo wyborezę 
dla kobiet), 


Lae 


WYKŁAD POPULARNY. 


NOWSZYCH. 


PEZRERRZERZZZE KRY, 


` 


Zarys kosmologii. 


(Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU 


PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
WYKŁAD POPULARNY. 


BUF" Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej” 
po (5 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 
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Precz z chiorkiem! 
Pożądana newość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


zrs mMomim 


Wajemnego rodyti 


Piotrkowska 43. 
ma zaszczyt podać do wiadomości, 
że w myśl $$ 81 i 33 Ustawy. 


Ogólne zebranie 
Członków 


odbędzie 


WZGSZZEREZSKEK 


się w 2-gim terminia 
5/18 marca r. b. 


w Sali Koncertowej 
przy uł. Dzielnej No 18. 
Porządek dzienny: 


g) 3.45 h) 6.10, i) 8.55. 
o) 5.15, p) 8.08, 1) 11.00. 


Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia 1-go października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzą z Łodzi: a)12.15, b) 6.55, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.50, 1,50 


Przychodzą do Łodzi: j) 4,37. k) 7.22, 1)9,85, ł) 10.40, m) 1.00, n) 4.35 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odchodzą do Kalsza: o godz. 7.55, 1 

o godzinie 11.01, 12.84, 5.30. 
Przychodzą z Kalisza: 
szawy o godzinie 12,14, 4.26, 6.03. 


,24, 4.39,i 6.13, do Warszawy 
o godzinie 10.51, 12,22, 5,20, 9.50, z War- 


Kolej Obwodowa. 


Odehodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6,20, ze 
Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 712. Odchodzi ze st, Łódź:ka- 


liska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-kaliska 


o godz. 7,46. 
UWAGI. 

ozas od god 
Poci: 


og. 6 po poł. 


Wa 


OZNACZ 


Pociąg 
ciągami kolei 


stytucji 


Retynowany buchalter poszuku- 
je posady w biurze, lub podob. in- 
Wymagania skromne. 


Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 

6 wieczorem do 6 rano. 

maczone literami: b), e), n), 4), 0). r), są bezpośredniej 
zwą. 

z, ne li 

Koluszki--Sk 


mi a), c) h), k), m), p). łączą się z po- 
sko, 


zkoła 4.klasowa żeńska; 2-kla- 
sowa mązka i zakład freblowski 


ŁA- x kursami dla freblanek Karola Wei- 


proszok do pra- 
nia pod nazwą 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemystowej w Łodzi 
geje w zupełności chlore 
ło. „Perborolć* nadaj 


skawe oferty w Administracji Gazety 
Łódzkiej pod „Energiozny*, 


gelta, Nawrot 12. Telefon 2406 843 


„PERBOROL”, pakrodnany ostatnio 


srebrnym na. 
p: „Perboralit zastę- 
i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 
biel Śnicżuę biułość, dozynfekuje ją i 


Bilety wejścia wydawane 
będą w lokalu Towarzystwa. 1108-2-1 


anedier rii 
W”rzwaeno inkasenta z kaucją po- 

szukuja stowarzyszenie. Zgłosić 
się Piotrkowska 66 m. 26 od 5 do 6 


s 


Dg, sprzedania 2 magle Benedyk- 
ta M 32. 1005—2—1 


oszczędza tkaninę, Krawiec męski po poł. 1010-2-1 
m ; ù amka poszukuje obowiązku. OZur- wc 
n r R 28 w Zglorzu, 99-1 Zawiadomienia otworzyłem skład 
L. Schróter Pańska Nr. 54. W BUGALSKI KOBE Ary a e E E ENN e ee EET 
A wych i używanych, oraz szyldó 


Łódź ch 
1006—3—1 


tanich cenach. A Kirszver. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
T Wschodnia Ñ 4. 


przybłąkał się pies buldog, żółty. 
100—5. 


Pubjanice, ul dom Miław- 
skiego Skoczylas, 1008—1 


ul. Wysoka Mr. 29 Saska 


idna. Ceny umjurkowane 


Zgierz, 
Robota soli 


6. GAZETA ŁÓDZKA*—7 marca 1913 r. Nr. 55, 


Dziś osłałni raz 
Jedyny egzemplarz na Łódź 


WADINU | Na SKRZYDŁACH 
Codziennie od godziny 4 do 5 po południu prócz MIŁOŚCI 


a EE (Katastrofa z aeroplanem) 
Przedstawienie Sensacyjny i wstrząsający dramat w 3 aktach w wyko- 


dla młodzieży naniu najlepszych artystów EJ 
i dzieci. KEIN KLINEM Zoe 


Orkiestra koncertowa „SEXTET“ 


3066 


Dziś ostatni raz Say 2-1 fly myan humoru 1 Satyry : 


Pan Derek Bu 


sona z ulubieńcem 
Princem w DF roli i wiele innych obrazów, 


; 
Man program: JER JIN DHH NEARE POBYĆ rate aaa e 
moo Ceny zwyczajne, 


Najlepszy sextet muzyczny. Uwaga: Codziennie przedstawienia dla młodzieży od 4—5 po- poł: 


20000003000007 


Laboratori um 
Magistra N. sur „r. sanen berg 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. i weneryczne, 


Telefon 26-81, uł, Cegielniana (4 
Badanie krwi na syfi od 11—1 i 5—71/,. 
Wszelkie analizy lekarskie i 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


z z A r 654—12—-14 
De 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). ŒH E ase 4d aoid. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 5'/, codziennie, reip ayei żółw SRA OQOOS9 
Choroby skórne i weneryczne Dr, L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — '9 wieczór. m2 b 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. l. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 2>>>>>3>>3> wice Gdzieś 


Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. y 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4, codziennie, A | Ñ ] _S al W W 
oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 4h th 

Choroby oczu Dr. B, DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od I — 2 po południu. N 5 


y Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. f hej 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. ©. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 2 A arta Nè &. Telefon Ne 14-99. 4 
Anali 7 R K 7 „ŚJ AA FILJE: A at No 13. T 
nalizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop AN Zgłerska No 7. i} 
AÀ Glówna No 51. W 
a Choroby uszu, nosa i gardła A SRA (Górny Rynek). n 
Iata anki aN Zawiadnmta, ż ik nasi b Ścił 4 
Okulista Dr Hugo Goldblatt || Dr. B. Czaplicki Bo iyyimiian kesane W 
i, YN szych zbiorów. Gobulki i ślonto do piostunego sadzenia w do X 
e > i „Marii. orowych odmianao dy 
KLINIKA CHORÓB OCZU rE aaa Ti 120. NE Z szacunkiem W. Salwa. Ya 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH o RU EST EOE | ad (S pł Bizkie, Cany nizkie . y 

w mitia i święta od 10—11 rano cp PP PPA 5 


ANDRZEJA NE 4. Telef. 9-70. 


od 12—1i od 5—7 wiecz. 755—156—5 l 


S 22232932293996 
Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska (38. 
Okoroby mawnątrzna i nory 
ta 


magi LE | T. OBRĘBSKI| 


gów, we. Choroby dróg moczowych. j 
iowa i niee Li E SYPHIIASU e 


EHRLICH-HATA D Roge 


najo od 8— 
Łódź, 


ul. Dzielna RE £ 


we obuwie w wielkim wyborze: 

lec nne, własnego wyrobu z najlep 

szych SonÓ Przyjmuje 
konywa starannie i Bun KARINE; 


kartlza 


męskie, da 


nblati 


RLACH- | 
I Pa ora 
ska Ni 35, 5 


nie) i gl4. 


HATA G06 (wś 
Przyjmuje od 8 


dla dam 
od 4—5, W nied 


Choroby uszu, nosa i gardła 
OTIO 11 r. 1.6 —7po połów niv- 
dziele od 10—11 r. R T11-—2—4 f > 
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